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Ogłoszenia przyjmuj 


Zakład Fotograficzny 


A. KRAJEWSKIEJ 


(dawniej „Sygmunt”) 


wykonywa wszelkie zamówienia kres fotografii 
wchodzące, jako to: zdjęcia rozmaitych formatów. 
grupy, portrety naturalnej wielkości, widoki, foto- 
grafije na porcelanie na pomniki. 


Tamże potrzebny uczeń. (2—2) 


wa PLACE DO SPRZEDANIA 


z ogrodami, zdatne pod budowę domów, w samem 
środku Piotrkowa — Wiadomość na miejscn, u p. In- 
żyniera Majcherskiego (al. Bykowska, dom własny), 
lab u p. Budowniczego Krzemińskiego (ul. Byków. 
ska, dom Godlewskiego). 


PIERWSZE ZEBRANIE OGÓLNE 
Stowarzyszenia Rolniczego gubernii Piotrkowskiej 


Dzień 20 b. m. może stać się dniem epo- 
kowym dla ekonomicznego bytu ziemiań- 
stwa naszej gubernii, jeśli tylko przejmie 
się ono na wskróś ideą solidarności i zro- 
zumie wspólny swój w poparciu świeżo 
założonej spółki rolnej interes Myśl ta 
była też przewodnią nicią paru krótkich, 
ale jędrnych od prezydyjalnego stołu prze- 
mówień na pierwszem tem zebraniu stowa- 
rzyszonych, jakie się odbyło w ubiegly 
czwartek w sali tutejszej dyrekcyi szcze- 
gółowej Tow. Kred. Ziemskiego, 

Po zagajeniu o godzinie [14 w południe 
posiedzenia krótką przemową przez p. M. 
Szwejcera, prezesa stowarzyszenia, zebrani 
ziemianie, w liczbie 48, przystąpili do wy- 
boru ad boc przewodniczącego i sekretarza, 
ua które to godności powołali jednogłośnie 
pp. Zygmunta Płonczyńskiego i Tomasza 
Buczyńskiego, poczem bezwłocznie przy- 
stąpili do załatwienia spraw będących na 
porządku dziennym, 

Po odczytaniu zatem i zatwierdzenin in- 
strukcyi dla Zarządu i Dyrektora, po okre- 
ślenin sposobu przyjmowania ezłonków, 
wskazanin wysokości dyjet dla kadencyj- 
uych członków Rady i oznaczeniu wyna- 
grodzenia dla Dyrektora (co wszystko znaj- 
dzie czytelnik w poniżej podanej instruk- 
cyi)—przystąpiono ilo obiora dyrektora i 
jego następcy, a następnie do obioru „dele- 
gacyi wyborczej”, której głównem zada- 
niem ma być przyjmowanie (w zastępstwie 
ogólnego zebrania) nowych członków sto- 
warzyszenia, 

Na Dyrektora kierującego interesami han- 
dlowemi spółki obrano niemal jednogłośnie 
inżyniera Wł. Bogusławskiego z Zacisza 
pod Qzęstochową; na jego zaś zastępeę 
p. St. Grzegorzewskiego z Kamócinka pod 
Piotrkowem. P. Bogusławski, jako zmany 
powszechnie rolniki przemysłowiec wydał się 


słusznie najodpowiedniejszym na kierowni- 
ka spółki. Dzielne i pełne życia przemó- 
wienie jego, które drukujemy poniżej, wska- 
zmje też treściwie cały program działalno: 
śei spółki. 

Do delegacył wyborozej powołano 4 po- 
śród stowarzyszonych 16 członków, po dwóch 
% każdego powiatu. Oto ich list 
go Wincenty Łoskowski i Tytus Wilski, 
z brzezińskiego Henryk Werner i Karol 
Sulikowski, z łódzkiego Jan Kostanecki i 
Jan Wężyk, z łaskiego Bolesław Trepka i 
Marceli Myszkowski, z piotrkowskiego Sta» | 
nisław Lazarew i Stanisław Kamocki, z 


radomskowskiego Andrzej Biesiekierski i * 


Tomasz Buczyński, z częstochowskiego Bro- 
nisław Szwejcer i Karol Łącki, z będziń« 
skiego Michał Cieszkowski i Józef Baue- 
rertz. 

Po dokonaniu powyższych wyborów, pre- 
zydujący zażądał A] Dyrektora przedstą- 
wienia etatu rocznego, który też został 


rzez ogólne zebranie zaakceptowany, a |*4 


tóry tak się przedstawia: wydatki do-| 
tychczasowe rb. 700, na umeblowanie i 
utensylija biurowe rb. 600, na kadencyje 
członków Rady rb. 400, za lokal rb. 500, 
opał 150, światło wydatki kaneelaryj- 
ne 500, nieprzewidziane 500, wreszcie na | 
pensyje dla urzędników: 1200 vb. dla dy- 
rektora, 1200 dla buchaltera, 800 dla ma- 
gazyniera i 200 rb. dla wożnego, 
Zatwierdzeniem budżetu zamknięto ran- 
ne posiedzenie o godzinie 2-iej, poczem || 
prezydujący wezwał obecnych na godzinę 
4-a, na posiedzenie po południowe, dla na- 
rad, na mocy $ 48 ustawy, nad ogólnemi 
sprawami rolnictwa, Porządek dzienny te- 
go posiedzenia zapowiadał się nader inte- 
resująco a był następujący: 1) odczytanie 
sprawozdania członków zarządu pp. J. Wil- 
skiego, T. Wilskiego i W. Sokołowskiego | 
u posiedzenia Sekcyi rolnej warsz. od. pop. 
przem. i handlu z 16 czerwca oraz wnioski 
sprawozdawców. 2) referat p. J. Jeziorań- 
skiego o Towarzystwach Rolniczych, 3)| 
referat p. J. Szwejcera o kredycie dla wło- 
ścian, 4) referat p, M. Szwejcera o służe- 
bnościach. Odczytanie tego ostatniego, z 
powodu braku czasu, odłożone zostało do 
następnego ogólnego zebrania; wnioski zaś 
pp. Sokołowskiego i Wilskich dotyczyły kwe- 
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Przemówienie p. Bogusławskiego 


(na ogólnem zebraniu Stowarz. Rolniczego). 
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(wniosek p. T. Wilskiego). 

Z wyjątkiem referatu p, Jeziorańskiego, 
opracowanego nader umiejętnie i ciekawie, | 
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Korespondencyję prowadzoną w imienin Rady. 
zaś podania i odezwy do Władz 
Rządowych i Sądowych podpisuje Prezes. nb Vice- 
Prezes oraz Dyrektor, lub jego Zastępca. Dyrektor 
podpisuje sam korespondencyje, wchodzące w zakres 
jego atrybucyj. Ważniejsze umowy. jakoto: kupno 
niemiehómości. weksle, pełnomocnictwa dla osób 
postronnych podpisują Prezes i Dyrektor, hub ich 
Zastępcy i jeden z Członków Zarządu. Pełnomoc- 
nictwa dla Dyrektora Zarządzającego. lub jego Zu- 
stźdypotpiwtją „Prożoś.i dwaj Ozłoikowie Rady. 
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(0. O przyjęciu Ozłońka rozstrzyga zarządzane 
przez Radę włósowanie dejegacyi wyborczej. Trzy 
zie kreski udaremiiają wybór. 

21. Najpóźniej w miesiąc od daty zawiadonie- 
nia o przyjęciu, członek nowo przystępujący obo 
wiązany jest wniość udziały, lub też prosić o roz- 
kład ich na raty, 
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nia projektów i cznwania nad wykonaniem wyda- 
„nych zarządzeń, powołuje się delegacyje stałe i 


czasowe, Zadania i zaletós działania każdej z 080- 
bna dologawyi oraz liczbę delegacyi stałych akre- 
sla Zgromadzenie Ogólne ua wniosek Rady. Człon- 
ków do nich miannje Rada, wzywając do pomocy 
w razie potrzeby, według swego nznania delega- 

ę wyborczą, Ogólne Zebranie może udzielić Ra- 
e mandat da ustanawiania delegacy 
23, Wszystkie delegacyje czasowe rozwiązują 
|ie na posiedzeniu grudniowem Rady. Do delegaeyi 
stałych i tych z pomiędzy czasowych, których 

aynnošei wymagają nkończenia, Rada ponownie 
mianuje Członków, już to poprzednieb, już nowych. 

24. Każda delegacyja witna składać ze swoich 
czynności sprawozdania Radzie, pizynajmańój raz 
ma trzy miesiące, 


TX. 


Reprezenlanei powiatowi: 


25. Dla przedstawicielstwa w powiatach spraw 
stowarzyszenia, podawania opinij o zachodzących 
potrzebach miejscowych i wogóle dla przedsiębra- 
nia stariń o powodzenie stowarzyszenia w jego 
zamiarach i rozwój jego przedsięwzięć, Radu za- 
prasza reprezentantów po trzech na powiat. 

26. W razie potrzeby powiększenia liczby re- 
prezentantów powiatowych, stanowić o tem będzie 
Ogólne Zebranie na przedstawienie Rady. 

27. Rada może zapraszać Reprezentantów po- 
wiatowych na naradę w sprawie nkładania planu 
działań i budżetu na rok następny. 
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Straż vguiowa—Towarzystwo spożywcze W ęgiol 

i torf —(mentarz-—Seminaryjum nauczycielskie. 

Kwostyja szkolna —Sklepiki" chrześcijańskie. Win- 
Śeidnie i nawozy sztuczne. 


W ubiegłym tygodniu mieliśmy jednego 
dnia aż È pożary, co—na nasze stosunki 
jest rzeczą niezwykla. Oba pożary wynikły 
w bocznej dzielnicy miasta, zabudowanej 
domkami drewnianemi; szkody jednak 0- 
gromnej nie wyrządziły. Do pierwszego põ- 
żaru, który wybuchl w nocy, straż ognio- 
ila się dość późno; stąd też i straty 
Opóźnienie członków waszej _stra- 
ży, która zawsze szybko przybywala na 
śluwonek alarmowy, tłomaczy się poniekąd 


\ vocna porą, poniekąd tym dziwnym zbie- 


giem okoliczności, że straż w ciągu rokn 
bieżącego żadnych ćwiczeń nie odbywała. 
Pożytek zaś ćwiezch jest tak namacalnie 
widoczny, że straż, która się wówczas przy 
|nosnym pożarze trochę rozruszała, do duu- 
giego alarmu zbiegła się imrdzo prędko i 
|straty żywiołowe niemal do minimum ogra- 
| niczyła. 4 
Miejscowe stowarzyszenie spoży wcze zam- 
| kuqło w lipeu r, b, siódmy rok swego ist- 
nienia, wykazując 60 tys. obrotu za rok 
ajae stowarzyszonym 13% dywi- 
| dendy od. wybranego towaru. To też ogól- 


rok następny na- czele instytucyi teu sam 
zarząd, który był w roku ostatnim. 

Kwestyja opału na nadchodzącą zimę 
niemało trapi ludność miejscową. Węgiel 
„ dziś dochodzi do 1 rb. 50 kop., za ko- 
e, ceny drzewa są viebywale wysokie; 
cała nadzieja spoczywa w torfie, którego 
w okolicy eksploatuje. się ilość 
Ale właściciele torfowisk wyzyzk 
cyję, każąc sobie dobrze plari 
zbyt przedni i suchy. 


Omen grzebalny chrześcijański Ogm- 
dzono parkanem murowanym i wzniesiono 


przy uim dom przedpogrzebowy. Jakkol- 
wiek roboty te nie są jeszcze ukończdne, 
to jednak stanowią one postęp widoczny w 
, dbałości mieszkańców 0 miejsee wiecznego 
spoczynku osób zmarłych, w porównaniu z 
(latami wbiegłemi. 

Projekt założenia: seminaryjum natczy- 
sielskiego u nie dojdzie, zdaje się, do 
skutku; seminaryjam ma powstać w ławie. 
| Tymezasem jeduak mieszkańcy myślą o 
rozszerzeniu miejscowych szkół rządowych: 
elementarnej męzkiej i żeńskiej, Napływ 
dziatwy do tych szkól jest tak liozny, iż 
powstaje zamiar otworzenia po jednym je- 
| szcze oddziale przy każdej % tych szkół i 
odpowiedniego zwiększenia personelu na- 
uczycielskiego, Dziwna, że miejscowe fabry- 
ki dotąd wspólnemi siłami własnej vie za- 
łożyły szkoły; dzieci robotników 1 oficyja- 
l listów z tych fabryk uczą się dotąd w szko- 
| lach miejskich, utrzymywawych z opłat to- 
warzystwa szkolnego. Do szkół tedy miej- 
(skich powinny przedewszystkiem uezęszezać 
dzieci rodziców, opłacających składkę szkol- 
ną, dzieci zaś inne z konieczności na dvu- 
gim pozostają planie, Założenie szkół fa- 
brycznych lub przynajmniej rozszerzenie 
istniejących miejskich, przynajmniej w czę- 
„ści zapewniłoby naukę licznej rzeszy dzia- 
jtwy, która dla braku miejsca, musi od 
drzwi przybytku wiedzy odchodzić z kwit- 
kiem, Tak, jak jest, długo być nie mo- 
że: w małych pokojach szkolnych mieści 
jsię po kilkadziesiąt dzieci, Jak się ta 
|ciasnota odbija szkodliwie na zdrowiu i 
nauce nezących sigi nauczycieli, objaśniać 
chyba nie potrzeba. Brak poprostu powie- 
trza do oddychania i—powstaje wprost fizy- 
czna niemożność nauczenia czegokolwiek 
takiej gromady drobiazgu przez jednego 
nauczyciela. 

Bardzo sympatycznym objawem u nas 
jest powstanie kilku drobnych sklepików 
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spożywczych, utrzymywanych przez chrze- 
ścijan. Liezne rzesze robotników, pracują- 
cych w tutejszych fabrykach, zuajdują ża- 
spokojemie swych potrzeb w tych sklepach 
śwojskieh, jakkolwiek i wielki sklep stowa- 
rzyszenia spożywczego zdołuł przyciągnąć 
do siebie mnóstwo klijentów ze sfery wło- 
scian okolicznych i ludności ub p 

Jako fakt znamienny, notuję tutaj coraz 
szersze używanie nawozów sztucznych przez 
włościan okoliezuych. Miejscowości, pozba- 
wione łąk, nie dają możności trzymania 
liczniejszego inwentarza; ztąd wynika ko- 
wieczność używauia nawozów sztucznych. 
Tak up. włościanie z okolicy Dworszowie, 
koloniści (t. z. „holendry*) z Konstantyno- 
wa, jeżdżą do Radomska w kilkanaście 
fir tygodniowo, po różne nawozy sztuczne. 


—i 


"SHE 


Z Tomaszowa Rayskiego. 


(Koresp. „Tygodnia”). 


Zmiany W porządkach miejskich. -> Syd pal 
Nadzieje.—Zabawy ludowe —W el i robotnicy 

Kto kilka lat nie widział Tomaszowa, 
nie pozuałby go napewno — takie w jego 
<ewnętrznym wyglądzie zaszły zmiany na 
dobre, Szerokie, brukowane ulice o obszer- 
nych chodnikach, niezem nie przypominają 
owych karkołomnych, błotem ociekłyeh pn- 
lapek dawniejszych. Nowoprzybyłych ka- 
mienie i wielu zremontowanych, nie po-| 
wstydziłoby się i wielkie miasto, Ozystość 
i sehludność podziwiają przyjezdni. Rady- 
kalue te zmiany zaszły od czasu zainstalo- | 
wania sie tutaj ika straży ziemskiej, 
Ostatniemi © przybył nam własny wy- 
dział hypoteczny i sąd pokoju, a ponieważ 
stan ekonomiczny znacznie się obecnie | 
poprawia, jest nadzieja, że miasto coraz) 
pomyśłniej rozwijać się będzie, zadając 
kłam czarnym horoskopom, stawianym mu 
ongi przoż ludzi złej woli. 

Dnia wczorajszego odbyła się druga za- 
bawa ludowa, mządzoua staraniem komite- 
tu trzeźwości. Tik pierwsza, jak druga za- 
bawa zaznaczyły się niezwyklem, a co dzi- 
wniejszu, wzrastającem ożywieniem, tak, że 
u ile dochód za wejścia (10 kop. od osoby, 
4 prawem wprowadzenia kobiety) wyniósł 
w. zeszłym tygodniu 49 rh. 60 kop, to w 
tym zebrało się rubli siedemdziesiąt kilkal. | 

ufet, tani ma się rozumieć, w istotnem był | 
oblężeniu. Urządzeniem miejsca zabaw zł- 
jat się p. Paweł Herkner, który tak tu jak | 
wszędzie, gdzie chodzi a dobro publiczne, 
żelazną okazuje wytrwałość, nie szczędząc | 
rąk własnych ani kieszeni; dość powiedzieć, | 
że w niespełna tydzień odłogiem leżący 
plac miejski przeobrazić potrafił na bardzo 
przyzwoite miejsce zabawa jak ono wy- 
glądało zaświadczy fakt, że na zasypanie 
dołów i wyrównanie wybojów kilkaset fur 
piasku nawieźć trzeba było! 

W sobotę wiele fabryk, mimo nawału ro- 
boty, zmuszonych było rozpuścić robotników 
od południa, a to dla braku węgla. Co to 
będzie dalej?.. Tebe, 
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— Multura u włościan, Pomiędzy 
naszych włościan, tak upornie konserwa- 
iywnych, zwolna lecz już z glębokiem prze- 
światlezeniem o porządku i potrzebie, wei- 
skać się zaczyna kultura rolna. 

„Patrząc na dobre przykłady gospodarstwa 
olwarczego—powiada „Gazeta Kielecka* — 
włościanie zaczynają zarzucać starą sochę, 
a chwytać się za pługi, brony i siewniki 
ulepszonej konstrukeyi a nawet użycie żni- 
wiarek jest juź im nie obee, Bystrzejsze 
jednostki, oddarzone kalkulacyjnym i przed- 
siębiorczym zmysłem, nabywają ulepszone 
narzędzia a następnie, ża pewną umówioną 
cenę, wynajmują sąsiadom. Szczególniej w 
ruchu są pomiędzy włościanami przenośne 


oszczędzające wiele czasu, drogiego wielee 
dla rolnika w porze letnich robót. 

Użycie superfosfatów dla podniesienia 
wydajności płodów, jest także na porządku 
dziennym, w kilku punktach pow. miechow- 
skiego, pińczowskiego i stopnickiego. Zdaje 
się też, że budowa fabryk nawozów sztucz 
nych w naszym kraju bardzo jest na cza- 
sie; producyja ich bowiem, wobec spodzie- 
wanego a nieuniknionego zapotrzebowania 
nowych włościańskich odbiorcóv , prędzej 
będzie niedostateczną, niż zapowiadającą 
uadprodukcyję, 

Jako pożądany objaw samopomocy, lą- 
czenia się w grupy w celu podniesienia 
gospodarstw włościańskich, dali już przy- 
kład włościanie z pow, miechowskiego, któ- 
rzy w roku zeszłym zawiązali pomiędzy so- 
ba (gm. Łętkowice) spółkę pod nazwą „Ju- 
trzenka*, Spółka ta ma na celu podniesie- 
nie gatunku siavego ziarna. Spółka zaku- 
piła w roku zeszłym na własny użytek: wa- 
gou superfosfatów, pół wagonu saletry chi- 
lijskiej, 2 siewniki rzędowe, 3 żniwiarki i 
5 rałocarni. Dobry ten przykład zapewne | 
nie pozostanie odosobniony i wywoła po- 
między sąsiadami licznych naśladowców“. 

W gubernii piotrkowskiej, w wielu miej- | 
soowościach oddawna już zauważono ciągły 
postęp w gospodarstwach włościańskieli. 
Tutaj nauczycielami i nafuralnemi szkoła- 
mi były i są jaż dawno, nietylko lepsze 
gospodarstwa folwarczne, ale i znacznie 
wcześniej od polskich ,skuliuryzowane kó- | 
lonije niemieckie, gęsto rozrzucone w oko- 
licy większych, tak licznych ognisk prze- 
mysłowych naszej gubernii. 


- Jak wygląda kilkogodzinna 
praca szkolna, „Pod tym względem= 
powiada „Zdrowie“ — przekonywające sa 
ciekawe doświadozenia, które pirzeprowa- 
dził przy pomocy metody estezjometryeznej 
Błażek, w szkole lwowskiej. 4 poniższych 
dwu jego tablie latwo się przekonać, w ja- 
ki sposób wkrada się nieuwaga do machi- 
ny szkolnej i kogo ona przeważnie dotyka, 

Przy normalnym, t. j. obowiązkowym 5 
godzinnym ezasie trwania nauki szkolnej 
okazało się, że ua 100 uczniów: 

Przez 5 godzin pracuje 
+ godziny 
» 
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Wyrażając suche cyfry łatwiej zrozumia- 
tym językiem, powiemy: 1) że przeważna 
ilość uczniów, bo 55 na 100, siedząc przez 
5 godzin w szkole, pracuje z tego tylko 
przez 3 godziny, 2) że przez całe 5 godz. nie 
pracuje na 100 ani jeden, 3) że największą 
ilość pracujących wykazują godziny pierw- 
sza, trzecia i piąta, uajmniejszą druga i 
ouwarta, czyli, że po każdej godzinie pracy 
następna godzina zostaje przez większość 
uczniów obrócona na wypoczynek. Jestto sta- 
łe, choć bezwiedne następstwo odpoczynku po 
pracy. Tenże autor dowiódł że ilość produk- 
cyjnej pracy na poszczególnych godzinach 
maleje z biegiem czasu trwania nauki bardzo 
engreicznie, przyczem rośnie równocześnie 

wolny odpoczynek. 

li więc przeważna ilość uczniów, bo 
63%, siedząc w szkole pvzez 5 godzin, pra: 
cuje z tego tylko 3, i to nie jednym cią 
giem lecz 4 przerwami—to słusznie rodz‘ 
się pytanie, cuż bono tracą w murach szkol- 
nych dwie godziny, oraz jakie jest uzasa- 
dnienie trzymania ich w naszych zakładach 
bardzo często po 6 godzin dziennie, czyli 
narażania ich na stratę przez nieuwagę ca- 
łych 3-ch godzin?” 

ZO 


młocarnie, bardzo praktyczne w użyciu i 


- Kronika Piotrkowska. 


Prosimy czytelników naszych © ko- 
munikowanie nam ważniejszych fak- 
i ciekawszych wypadków. Proste 
anie wiadomości jest dostateczne: 
obrobienie teży do redaltcyi. 


— Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani 
Aleksandra Teodorówna i Jego Oesarska 
Mość Najjaśniejszy Pan najmiłościwiej ra- 
czyli ofiarować rzymsko-kutoliekiemu kla- 
sztorowi na Jasnej Górze w Ożęstochowie 
pięć tysięcy rubli ua odbudowanie wieży 
klasztornej, dotkniętej pożarem w d. 2 (15) 
sierpnia r. b. (Warsz, Dniewn,) 

— W uroczysty dzień 30 sierpnia (12 
września) we wszysthich świątyniach w m. 
Piotrkowie odprawione zostały solenne mò- 
dły. 

— Okólnik. Miejscowy magistrat roze- 
słał w tych dniach okólnik do wszystkich 
właścicieli domów, przypominający im pod 
osobistą odpowiedzialnością 0 konieczności 
systemetycznego utrzymania ksiąg meldnn- 
kowych t. j. o mellowaniu osób bądź to osie- 
dlających się czasowo 1 ua stałe w da- 
nej posesyi, bądź teź wyprowadzających się 
“m miej gdzieind” Przytem od każdego 
lokatora mają być 


qdane bezwarunkowo: 
książeczka legitymacyjna (od mieszkańca 
stałego), luh paszport (od przyjezdnego). 


— Firmy miejscowe. PP. „Joel i 
Reymond! wystąpili na ostatoima tu ym 
jarmarku końskim z bardzo solidnie wyko- 
nanemi przoż siebie młocarniami, sięczkar- 
niami i wialniami. Młocarnie widzieliśmy 
trzech typów, gzterokonne, dwukonne, oraz 
ręczne i dwnkonue jednocześnie. Cena dwóch 
ostatnich wraz z maneżawi po rb, 150; cena 
pierwszej rb. 300. Sieczkarnie po rh. 25: 
| wialnia wraz 4 mlynk rb. 60, 

Z plugami produka się tylko p. Su- 
| eheni z Gidel. Renoma tej firmy jest już od 
dawna ustalona i cieszy się zasłużonem 
uznaniem. 

Mla rolników. Joden z lódzkieh pp. 
aptekarzy donosi „Groniee Łódz! 
zwrócił uwagę ua uprawę roślin leczniczych, 
k eowi jego kole- 
Wehodząc w 
zmiRiGPZA 


nie rolników, p 
zaproponować okolicznym ziemianom, aby 
utworzono delegacyją roluiezą, ze współu- 
działem kupców oraz fabrykantów. Delega- 
cyja zbadałaby, jakie rośliny i w jakiej ilo- 
ści sprowadzane są do nas z zagranicy, ja- 
kie gatunki hodować należy i w jakich ilo- 
ściach, jakie są cła wehedowe od tychże 
roślin, jak również sprowadzić potrzebny 
do hodowli podręcznik, z którego mogliby 
przy zaprowadzeniu plantacyi roślin korzy- 
stać plantatorzy. Do delegacyi tej zaprosze- 
ni mają być i miejscowi ogrodnicy, którzy 
winuni orzec, czy do plantowania danej ro~ 
śliny przyda się nasza gleba i jak ją upra- 
wiać należy. 

— Delegat, Piotrkowskie stowarzysze- 
nie rolnicze, jak się dowiadujemy, podało 
prośbę do p. ministra finansów, o pozwole- 
nie na wysłanie swego delegata, w celu 
uczestniczenia tegoż na mającym się odbyć 
w Petersburgu dnia 1 października (16 wrze- 
Śnia) r. b. zjeździe przedstawicieli dróg że- 
laznych, zwołanym dla przejrzenia taryf 
zbożowych, mających dla gubernii piotrkow= 
skiej pierwszorzędne znaczenie. 

— Z Towarz. Dobroczynności. 
Z powodu usanięcia się od obowiązków 
członka Rady Zarządzającej i jej prezesa 
p. Srzednickiego, na odbytych dnia 18 b. 
m. wyborach w ogólnem zgromadzeniu człon- 
ków tejże Rady obrano jednogłośnie preze» 
sem D-ra Surzyżowskiego, a zustępcą pre- 
zesa inżyniera, Jakobsona. 

— Przedstawienie amatorskie, 
jakie odbyło się w dniu 15 b. m. w sali | 
gmachu miejscowego Tow. Dobroczyn. prze- | 
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szło nasze oczekiwanie, e ile że występo- 
wały w niem po raz pierwszy siły młode, 
dotąd nieznane. Z przedstawionych dwóch 
komedyjek „Kajcio* i „Na przekór”, dru- 
ga zwłaszcza wykonana została zupełnie 
poprawnie, z pewnem nawet artystycznem 
zacięciem; co do znanego obrazka dramaty- 
cznego „Na ulicy“, jest to rzecz dla ama- 
torów stanowczo zatrudna; przypominamy, 
że rolę Pawła grał w nim swego czasu 
pierwszy dramaturg polski, Jan Królikow- 
ski, występujący też w niej u nas, przed | 
kilku laty, najlepszy i najbardziej vutyno- 
wany ze znanych nam amatorów, p. Fle- 
szyński piotrkowianin, zaledwie że wyszedł 
a niej zwycięzko. Z pomiędzy młodych sił, 
któreśmy poznali na zeszłosobotniem przed- 
stawieniu, niektóre okazały się doskonałym 
nabytkiem dla przyszłych teatrów amator- 
skich. Amatorski charakter występu zni 
wala nas do nierobienia żadnych różnie 
pomiędzy grającymi, jakkolwiek mielibyś- 
my wielką ochotę do ich wyróżnienia. W 
przedstawieniu przyjęli udział: pani C 
smic, panny Drzewiecka, Grabow 
tek i Wieczorek, oraz panowie Patzek, Su- 
limierski, Rebel i Zawadzki. Publiczność, 
zapełniająca prawie całkowicie niewielką 
salę Dobroczynności, bawiła się b. dobrze, 
a zacne grono młodych amatorów, poświę- 
cających swój czas i trudy na cel filantro- 
pijty, zostało po przedstawieniu nagrodzo- 
ne pięknym wieńcem z żywych kwiatów, 
| w wstęgami, na których widniał napis: „w 
| dowód uznania“! Przedstawienie to b. miłe 
zwobił na nas wrażenie, | 

— Zabawa kwiatowa na dochód 
Straży ochotniczej i Tow. Dobroczynności, 
zorganizowana przez te instytucyje w zeszłą 
niedzielę na tutejszym torze wyścigowym, 
nie odznaczała się wielkiem ożywieniem, 
jakkolwiek odwiedziło ją przeszło 1000 osób. 
Dochód brutto wynosił niecałe 400 rub. 
u której to sumy lwią część pochloną za- 
pewue nieodłączne od tego rodzaju zabaw 
duże wydatki. Wogóle, zabawy takie, jeżeli 
w ich programie niema jakiegoś numeru, 
PREY publiczność szczególnie intrygował, 
nie bardzo się opłacają. W niedzielę gdy- 
by nie garstka ukwieconych rowerów i kil- 
kakrotne ich, improwizowane, prowadzone 
przez p. L, ua tandemie corso, oraz bardzo 
dobrze pomyślany numer ze śpiewami p. t. 
„Wyżynki” nie byłoby ozem zapełnić tych 
kilku godzin „zabawy kwiatowej* na któ- 
rej kwiaty najmniejszą grały rolę. Oczy- 
wiście, nie mówimy tn o kwiatach żywych 
—broń nas Boże,=tych bowiem na cyklo- 
dromie było mnóstwol... Mielibyśmy nawet 
tym razem chęć, wzorem kuryjerków war- 
szawskich, wymienić ich nazwiska—ale nie 
chcemy odstępować od przyjętej przez nas 
od lat tylu zasady, i wolimy je zamil- 
czeć, aby nie podsycać niczyjej próżności, 
zazdrości, własnej miłości i innych ości, któż 
remi niejeden się już zadławił, przy zby- 
tniej łapczywości. 

— Wydzierżawienie teatru. Wta- 
ścieiel tutejszego teatru p. Span wypuścił 
takowy w dzierżawę pp: Wiśniewskiemu i 
Sokołowskiemu, którzy na zimę organizują 
stałe towarzystwo dramatyczne. Pierwsze 
przedstawienie ma się odbyć dnia 29 b. m, 

— Termin dla osądzenia głośnej spra- 
wy Dymitriewa b. kasyjera kasy powiatu 
łaskiego, naznaczony został na dzień 5 paź- 
dziernika. Sądzić ma w pierwszej instancyi 
izba sądowa warszawska, której komplet 
sądzący zjeżdża na ów dzień do Piotrkowa. 
Akt oskarżenia obejmuje 10 bitych arkuszy 
pisma. 

— Murs listów zastawnych miasta 
Piotrkowa notowano w ubiegłym tygodniu 
(17 b. m.) na giełdzie warszawskiej w do- 
pełnionych tranzakcyjach 92,50 za 100. 

— Ze straży ogniowej. Duiś pró- 
ba oddziałów II i TV; za tydzień dnia 30 
b. m. próba jeneralna wszystkich oddziałów. 

— Odznaczenie. Prezydent m. Piotr- 


kowa p. Kazimierz Nałęcz Sobieszczański 
otrzymał od Jego Królewskiej Mości Szacha 
Perskiego order gwiazdy Lwa i Słońca, 

Zmiany służbowe, Pozostający 
przy izbie skarbowej, komisarz ekonomi- 
czuy Wilhelm Jork na własną prośbę uwo|- 
niony zostął od obowiązków. 

— Wyjaśnienie, Proszeni jesteśmy 
o zaznaczenie, że firma księgarska „F. Ję- 
drzejewicz”,w tym samym co i dotąd za- 
kresie, jest i będzie nadal prowadzoną. Za- 
wiadomienie powyższe wywołane zostało 
fałszywemi pogłoskami, krążącemi od jakie- 
goś czasu po mieście, jakoby firma ta wy- 
przedawać się miała. 

— W ogrodzie po:bernardyń= 
skim odezwała się, po dłuższem mileze- 
niu, miejscowa orkiestra pułkowa, dosko- 
nale wyćwiezona przez znanego skrzypka tu- 
tejszego, dyrektora swego, p. Brandta. Dała 
ona przez to jak gdyby znać całemu mia- 
stu, że konsystujący tntaj pułk powrócił już 
ze zwykłych manewrów letnich na zimo- 
we leże, 

— Oryginalna baryjera. Od pe- 
wnego czasu, bardzo często, przed spaceru- 
jacymi „do budek” wzdłuż plantu drogi 
żelaznej, w chwili gdy dochodzą oni do 
pierwszej budki, zamyka się nagle baryje- 
ral. Co to znaczy? To znaczy, iż widocznie 
dla widzimisię dróżnika, a dla niewygody 
publiczności, szlaban, zamykający podczas 
przejazdu pociągów drogę przecinająca ście- 
żkę spacerową, tak został komioznie i im- 
pertynencko urządzony, że w chwili gdy 
iera ową drogę dla' przejazdu chłop- 
fury, jednocześnie zamyka ścieżkę 
|spacerową przed samym nosem przecho- 
dniów!. Na taki skomplikowany a je- 
dnocześnie niefortunny pomysł, nie lada kto 
by się zdobył! 

— Droga Warsz,- Wiedeńska 
i pluskwy. Od jednego z swych czytel- 
ników „Słowo” otrzymało list treści nastę- 
pującej: „Ostatniemi czasy podniesiono w 
prasie tyle zarzutów przeciwko zarządowi 
kolej wiedeńskiej, że pragnę tym moim li- 
stem przemówić choć kilka słów na jego 
obronę. Dlatego też uważam za swój obo- 
wiązek podnieść z uznaniem gorliwość, z 
jaką zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiej 
opiekuje się hodowlą pluskiew i wszelkie- 
go robactwa nawet w wagonach I-ej klasy, 
Wracając w tych dniach z Granicy, miałem 
nieszczęście spędzić noc w wagonie i spra- 
wdzić na własnej skórze świetny stan, w 
jakim znajduje się ta hodowla. Przypusz- 
czam nawet, że jeżeli nie zostałem zjedzo- 
ny żywcem, to tylko dlatego że przez całą 
noc zmuszony byłem oddawać się polowa- 
niu na pluskwy, które nietylko gnieżdżą 
się w kanapach, lecz nawet na kształt doj- 
rzałych owoców sypały się na mnie z góry. 
Za tak świetny zwierzostan w wagonach 
należy się kolei warszawsko - wiodeńskiej 
prawdziwe uznanie, co teź stwierdzić uwa- 
żam za swój prawdziwy obowiązek.” 

— W Zawierciu, jak się dowiadu- 
jemy, zatwierdzoną została ustawa kasy 
zaliczkowo-pożyczkowej. W ustawie poczy- 
niono pewne zmiany w porównaniu ż pro- 
jektowaną przez inieyjatorów. 

— 5 terenów kopalnianych. Do- 
noszą nam, że włościanie gminy Kamienica- 
Polska częstochowskiego powiatu oddali w 
dzierżawę na lat 18 Oskarowi Preiss pięć 
terenów dla eksploatacyi rudy żelaznej. 

— 3 kasa pogrzebowa, W Aleksan- 
drowie w powiecie łódzkim powstał, jak 
się dowiadnjemy, zamiar utworzenia 3-ciej 
kasy pogrzebowej, gdyż egzystująca 2 taka 
kasa ma już pełny komplet członków (ogra- 
niezony $ 7 ustawy). Organizatorzy poda- 
wszy w tym względzie do władz odpowie- 
dnieh prośbę, żądają, aby ów 7 paragraf 
był zmieniony, tj. żeby ilość ezłonków nie 
była ograniczoną. 

— Nowe herbaciarnie, We wsi 
Buczek w pow. łaskim otworzono herbaciar- 


nig, 7-ą % kolei w pomienionym powiecie, 
| Poświęcenia dokonał proboszcz parafii Bu- 
czek ks. Rutkiewiez, który do zgromadzo- 
nych włościan miał przemowę o szkodliwo” 
|ści pijaństwa, jego groźnych. następstwach 
i stawaniach kuratoryjów trzeźwości w celu 
jego wykorzenienia. Następnie zarządzono 
| bezpłatny poczęstunek dla zebranych, skłą- 
dający się % herbaty i zimnych zakąsek, 

W osadzie Pajęczno—jak nam donoszą —d. 

3 września odbyło się uroczyste otwarcie her- 
bacimni przez kwatoryjum trzeżwośei. Byli 
na niej obecni przedstawiciele władzy, ku- 
ratorzy okręgowi, wójci gminui i muóstwo 
miejscowych włościau. Poświęcenia herba- 
ciarai dokonał proboszcz parafii Pajęczno, 
który przy tej sposobności w gorącej prze- 
mowie do ludu zaznaczył doniosłość nowo- 
otworzonej instytuayi, Lokal herbaciarni za- 
wiera 4 pokoje. Urządzeniem herbaciarni 
zajęli się kwratorzy okręgowi p. p. Józef 
Klamborowski i Władysław Opolski, 

— Pozwolono ostatecznie — jak się 
dowiadujemy—na budowę nowego filijalne- 
go kościoła w parafii Św. Krzyża w Lodzi. 
Koszta budowy będą wynosić 188,102 rub. 
i mają być zebrane drogą dobrowolnych 
składek wśród parafijan. 

— Z Sulejowa donoszą nam, że mie- 
szkańcy tej osady organizują straż ochotni- 
czą, ofiarując na cel ten % zapasowego ka- 
pitału kasy gminnej 400 rb., niezbędne na 
pierwsze potrzeby straży, 

— Prezesem kasy wzajemnej pomocy 
lekarzy w mieście Lodzi większością gło- 
sów wybrany został D-r M. Kolm, 

— Wamknięte drzwi, Do egzami- 
nów tegorocznych w łódzkiej siedmioklaso- 
wej szkole handlowej, zgłosiło się 235 kan- 
dydatów (91 chrześcijan i 144 żydów); dla 
braku jednak miejsca przyjęto zaledwie 65 
(56 chrześcijan i 9 żydów) Wogóle w 
szkole znajduje się obecnie 515 uczniów 
(312 chrześcijan i 203 żydów). 
lasy równoległe. Radni magi- 
stratu łódzkiego wystąpili z inicyjatywą, 
starania się u władzy edukacyjnej o otwo- 
|rzenie przy miejscowem gimnazyjum klas 
| równoległych. è 

— Broszura. Rada pozostającego pod 
protektoratem Najjaśniejszej Pani Maryi 
Teodorówny towarzystwa opieki nad ociem- 
niałymi przysłała tutejszemu rządowi gu- 
bernijaluemu dla rozpowszechnienia 200 eg, 
broszury d-ra Reicha p. t. „Jak zabezpie- 
czać i leczyć oczy u dzieci, zwłaszeza 
zapalenie egipskie.” 

— W Redakcyi „Tygodnia” złożoną 
została zagubiona na ostatnim jarmarku 
końskim metryka. Poszkodowany może się 
po nią zgłosić pomiędzy godzinami 3—5 
po poładnin, codziennie, 4 wyjątkiem świąt, 

— Znaleziony przeż Maniusię K, na 
ulicy rubel, złożony został dla biednych do 
uznania Redakcyi, 

ZZ 


dalszych stron. 


— Starachowice. W X 30 „Wiestnika 
Finansów” za r. 1900 ogłoszono bilans za 
r. 1899 Towarzystwa akcyjnego zakładów 
górniczych Starachowiekich (zarząd Towa- 
rzystwa znajduje się w Warszawie; zakła- 
dy w Nietulisku, Starachowicach i Micha- 
łowie). Towarzystwo przy 2,250,000 rubli 
kapitału akcyjnego (22,500 akcyj po 100 
rubli) dało w roku sprawozdawczym 392,572 
rubli czystego zyska. Zysk postanowiono 
podzielić, jak następuje: na wynagrodzenie 
dla rady zarządzającej Towarzystwa 26,765 
rubli, dla pracujących w Towarzystwie 
26,765 rubli, na dywidendę 337,500 (15%); 
resztę zysków postanowiono przenieść ba 
rok następny. Wartość majątku nierucho- 
mego Towarzystwa wynosi 2,742,274 rubli, 
wartość nowych zakładów budujących się 
1,496,627 rubli, kapitał zapasowy —1,016,781 
rubli, kapitał amortyzacyjny —946,/07 rub; 
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— Płock: zamyśla jednocześnie o założe- 
niu dwóch. szkół: proginnazyjum 4-klaso- 
wego, 4 powodu ciągłego braku miejsc do 
niższych klas gimnazyjum i 4-klasowej szko- 
ły handlowej. Co do tej ostatniej p. Nałęcz 
w „Echach Płockich" radzi założyć cztery 
klasy % programem pierwszych czterech klas 
szkół T-klasowyeh normalnych handlowych 
(jak szkola. Ronthalera w Warszawie); re- | 
dakcyja zaś „Kch* radzi założyć szkołę | 
4-knrsową na wzór b. szkoły Kronenber- 
ga w Warszawie. My byśmy się przechy- 


lili na stronę tego ostatniego projektu; na |? 


prowineyi bowiem, tam zwłaszcza, gdzie jak | 
w Płocku ma jstnieć obok gimnazyjum, je-| 
8zeże progimnazyjum, potrzeba ntyśleć prze | 
dewszystkiem o daniu fachowego wykształ- | 
cenia młodzieży, kończącej 4 klas szkół 
ogólnych, "Takiej młodzieży jest zawsze naj 


* 


x 
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Licytacyje w obrębie gubernii Piotrkowskiej. | 2 


5 


TOWARZYSTWO ŁOWIGKIE 
RZ 


ETWORÓW CHEMICZNYCH 
i nawozów sztucznych. 
r | Wystawa Powszechna w Paryżu 1900 r. 


s po Medal złoty za produkcyję nawoz. sztuczn, 
ieni | Medal srebrny ża własną eksplaotacyją fo- 

J Ą sforytów. 

dlowynm | Zarząd: Warszawa, Włodzimierska 
polo- | AGENTURY: W-y WŁ Zaleski w Piotrkowie, 

rb. | 1. Kotliński w Rawie, 

mowi ołajewski w Nowo-Radomskn, 


W dniu (Kw. 
Kurnos, w gminie 
tów domowyć 


październiku) we mil 
i. na sprzedaż mebli j sprzę- | 
ocenionych. na 260 rb. || 


P 


aż krów, ocenionych na 12rb 
1L (26) września w m. Łodzi w domu pod 
przy ul. Piotrkowskiej. na <przediż di 
motorowej, i 

udni 


(5) zika w sądzie <zjazduw 


Łodzie na x nierachomości, połóżonej We wai | ros Q! Szamówski w Łodzi—Konstan- 
Dąbrówka, waminie Chojny. pod N T. od sumy | (tynowska 5, 
500 x l 


Poleca: $uperfosfaty, Zuzle fosforowe 
Łowickie, Gips fosforowy Łowicki, Kainit 
i inne nawozy sztuczne. 


X września (1 października) w urzędzie ptu | 
iego na 3-ch let. dzierżawę dochodów | 
jskiej w. Brzezinach. nd, sumy 1811 rb, | 


! n J 50 koy. in plus. | 
więcej; wiele też rodziców pragnie po- 
przestać na 4-0h klasach i dać swym dzie 
ciom ezemprędzej wyższe wykształcenie fx 
chowe, Szkoła więc handlowa, projektowana | bra 
Przez redakeyję „Feh*, odpowie najprakty- |do sprzedaży mięsu w m, É 
czniej temu celowi 20 listopada (3 grudnia: w ur: 
e ego na dostawe w dingn 1 
wności i innych pr 
| Aleksandra w b i 
| T wrześni 
|m. bod 


Ze zbliżającym się 1-ym Października | (14) wr I 
nadchodzi termin kwartalnej z góry opta- | oi: od smmy_801 rh, 36 ku 


| 407 pi ziernika w sądy 
ty prenumeracyjnej za „Tydzień” (kop. 90 | Łodzi r qdaż Nirudia 
w Piotrkowie, rb. 1 kop. 20 po za Piotr. |OD ul dwie ad suaite 
kowem). Prosimy zatem łaskawych czytel- | r | SZPICANDW Hi 

1 


ników naszych o rychłe wniesienie tej, 
należności. Jednocześnie każdego z prenu- 


Na ż (62—36) 


anie cenniki. 


7 Pabian ; ——— ~ 
rh. 48 kop. in minns. | ad 

nika w wrzędzi pin | Hoskład letni pociągów na 
dzierżawę klepów | cyi Piotrków 


| od dnia 6 (19) Maja 1900 roku. 
Odchodzą z Piotrkowa: 


Do Granicy i Sosnowca Do„Warszawy 


2 m. 41 w nocy kuryjer. | 2m. 57 w nocy kuvyjer. 
katy! A mi B2iy nocy osołowy | 5m. 7w nocy osobowy 
à ranó pocztowy. G m. 35 rano osobowy 
12 m. 35 po poł. osobowy | Sm. 33 rano osobowy 
»me19po poł. vsobowy | It. $ rano osobowy: 
+ po poł. pospiesz, | 1 m. 80.po poł. pospiósz. 
Vo poł. osobowy | Gmi, 2wiecz, pocztowy 
7 m. 56 wiocz. osobowy 


Sta- 


p-ta bę- 
ykulć 


M r. 2 
dmiotów dla szpitalu 


KN 


dziernika w maristracie 
i ę. poczynając od 

to” sprzed 
i 


n 


OWY WU, | 
onej ton 
sty A 


| sm 47 y 

do Gzystoślowy 
Przychodzą do Piotrkowa 

Z Granicy i Sosnowca ” | Z Warszawy 


meratorów zamiejscowych, któryby sobie z 10-cioletnią przeszło praktyką, w tej li- | 12.50 w mocy osobowy | 11m. f6 w nocy osobowy 
nadal nie życzył prenumerować „Tygo- ozbie 4 latu ostatnie szpitalnej praktyki 

KĘ ę _ pruguąc rozwinąć działalność swoją Poleca się pierwszorzędny 
dnia”, prosimy o zwrot ostatniego uume- | agęnsje jako chirurg, okulista aku. BREE a tami” ara natelsi 


ru i uregulowanie dotychczasowego ra- 
chunku. Administracyja „Cygodnia”, 


szer, od l-go Października obiera sobie 


g miescie Częstochowie, w blizkości 
OSNO IEU 13 staly pobyt. 4-4 


l dworca- kolei żelaznej: 


OGUE OS, Z JESANZNIA. 
BILANS 
Towarzystwa Kredytowego miasta Piotrkowa 
z dniem 17 (30) Lipca 1900 roku. 


AKTY W A. NA mg, PASSY W A SARA 
Rub. K. Rub, K. 
Pożyczki udzielone na nieruchomości m. Piotrko« 5% listy zastawne w obiegu R 674200| = 
wa. pozostałe do nmorzenia 676900 674268196] Raty od pożyczek niewypłaconych å s 280/-—| 
Kasa Towarzysiwa w gotowiżnie . Fundusz na opłacenie kuponów, płatnych w Lip- 
Sprzęty i utensylija biurowe 3 5 z en 1900 r. 3 , z ' R à 1690625) 
Koszta sporządzenia listów zestawnych i kuponów Kapitał zapasowy . . 7 « | 1495260] 
Kószta ostemplowania listów zastawnych . Kaucyje stowarzyszonych ` 1197/64 
Koszta organizacyi Towarzystwa  . A \ 82757 Fundusze przechodnie , ii 3 194/70] 
Rachunek bieżący w Piotrkowskim Towarzystwie | Należność za nbiegłe kupony . d hs 
Wzajemnego Kredytu n ý 4 7606/70] Depozyta 2 wypłat pożyczek w gotowiźnie y 
Koszta administracyi Towarzystwa i utensylija Rachunek zysków i strat i 3 i 
biurowe na rachunek przyszłego 1900/1901 roku 219/40] Przedterminowe wpływy na raty  , p 
Raty od pożyczek, Styczniowa 1900 r, £ 1065/12 Podatek dochodowy 3 > s 
Papiery procentowe, nabyte z funduszu kapitału | Wylosowane listy zastawne niezrealizowane s 
zasobowego 4% Renta Państwowa 10600 rb. . 10646) 1 Fundusz na opłatę wylosowanych listów zasta- 
Wartość ubiegłych kuponów przy tychże . 4 52/58] wnych, płatnych 17 (30) Lipca 1900 r. 8 2050| 
Papiery procentowe, nabyte z funduszów rucho- 
mych Towarzystwa, 5% listy zastawne m. Piotr- | 
kowa 1700 rb. š 4, F Ą 1697|45] 
Wartość ubiegłych kuponów przy tychże . c 40/37 | 
5% podatek skarbowy od kuponów 60/88] 
Zaliczenia na nieruchomości do zwrotu . x 213/22] 
Rachunek bieżący w Warszawskim Banku Dyskon- 
towym na wykup kuponów + 5, $ 6045- 
Rachunek bieżący w Domu Bankierskim pod fir- 
mą „A. Peretz i S-ka” w Warszawie 6; 5575 — 
Kary od zaległej raty Styezniowej 1900 r. x 42/64] 
712875165 [41287065] 


Prezes Dyrekcyi WP. Otto. Buchalter Kiwapiński. 
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Kolej Warszawsko- Wiedeńska 


podaje do wiadomości, że na stacyi Zawiercie w dniu 15 
(28) grudnia 1900 r. o godzinie 11 rano odbędzie się sprze= 
daż przez publiczną licytacyję nieodebranej partyi 
belek jodłowych, wagi 750 pudów z frachtu Tołoczyn-Zawiercie 
X 576, wysłanego przez Abramowicza na okaziciela duplikatu 
frachtowego. (3—1) 


Fabrykant Fortepianów i Pianin 


Władysław A. Walicki ; Warszawy 


PIOTRKÓW, 
ul. Odeska, dom p. Popowskiego. 


strojenia fortepianów, pianin i t, p. instrumen- 
umiennie, po cenach nader umiarkowanych, ma- 
Z czem się poleca nadal łaskawym względom Szanow- 
Sprzedaż i m ie używanych fortepianów. 

8—2) 


Tamże potrzebny jest uczeń do praktyki. 
STEROSKOP % widokami wystawy paryzkiej. 
GITARO-CYTRA sr w przeiąca godziny. 


Cena z nutami rb. 12. 
(3—3) L, SOCZEM (Magazyn Optyczny). 


Ne! 


AKCYINE TOWARZYSTWO 
FABRYKI WYROBÓW METALOWYCH 
CA. Lucherwar i Syn 


telefon XM 439 w Warszawie Towarowa M 40, 


poleca formy di cukru i roboty kotlarskie, szruby, nity, łuńonohy, 


(W. B. 0. M4: 


DLA SMAKOSZY! 


Cykoryja, wyrobiona w nowo otworzonej Włocławskiej 
Fabryce Cykoryi 


h. bd” 


odznacza się smakiem wy- 
bornym, i sprzedawaną jest 
we wszystkich tutejszych 
większych sklepach koloni- 
jalnych. Dodana do kawy, 
nadaje takowej ładny złoci- 
sty kolor i mocny przyjem- 
ny aromat. 
Dla odróżnienia takowej od 
innych podobnych fabryka- 
tów służy marka fabryczna 
„Drabina z Dziećmi“. 


Kolej Warszawsko- Wiedeńska 


podaje do wiadomości, że na stacyi Sosnowiec w dniu 7 
(20) Grudnia 1900 r. o godzinie 11 rano odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną licytacyję następujących nie- 
odebranych towarów: z frachtu Atkarsk-Sosnowiec X 2779, wy- 
słanego przez Szmuttera na okaziciela, partyja obrzynków że- 
laznych wagi 610 pudów, i z frachtu Oświęcim-Sosnowiec Ne 4 
4 dnia 7 czerwca r. b., wysłanego przez E. Leblowitza dla Zil- 

bera, partyja piasku wagi 500 pudów. (3—1) 


Droga Żelazna War.-Wiedeńska 


podaje do wiadomości, że na stacyi Sosnowiec w dniu 7 
(20) Grudnia 1900 r. o godzinie 11 rano, odbędzie się sprze= 
daż przez publiczną licytacyję wagonu 
pudów, nieprzyjętego przez odbiorcę Zilbera, z 

cim-Sosnowiee M 2, z dnia 2 czerwca b. r. 


(8-1) 


DAS ZAWIADOMIENIE -zgpy 


Z powodu często zachodzących nieporozumień mam 
zaszczyt donieść Sz. Publiczności, iż 


Zakłady Drukarsko-Litograficzne 
S. PAŃSKIEGO w Piotrkowie 


nie posiadają w mieście tutejszem żadnej filij, 
a wszelkie obstalunki wchodzące w zakres tych -że 
przyjmuje li tylko Kantor znajdujący się przy 
Zakładach ulica Bykowska, vis-a-vis Sądu Okręgowego. 

Z poważaniem $, PAŃSKI. 


SPECYJALNA FABRYKA d ~- š è 
PORTYJER TETEE i. 

5 B A FE 
Bernard Lauer i S-fa|) 47 >59 B “ES 

W we = 
w Warszawie, 44353 25N E] 
Żelazna 58, róg Grzybowskiej |yB4 $ 2 4 5< S 
półida na skłądzie wi JBN ai S R: (ZNACZ 
A mA gada Hz 03 „8 

sy SN Emo E 

we wszystkich kolorach| fg p $* BO = 0510 
$ AE BE- HOn = 
stepne. 548 E p 5. 
ED S Bre 5 
50 laców 0 oS 15 
P DAY S N BE 
ŻĘ FZE jie 
s pzedania, napra-| 5 9 = R 
36, 6 BO jB 

8 3 

IG, | Z 35 

plac pod fabryka nad rzeka] © rm šž 


Wartą izko kolei. Wiadoność (sca 
n Walentego Janoty w Rako 
fabryce Handtkego, przez ( 


„ przy 
FEH 


K waoga Apdo apizedaa Put. 


5 morgów. Piękny ogród, wy- 
godny o 12 pokojach dom, i zabudowa- 
min gosdodarskie. Adres w Redakcyi 

(3—1) 


„Tygodnia“, 


PRACOWNIA OBUWIA 


Męzkiego, Damskiego i Dziecinnego 
istniejąca pod firmą 


„NADZIEJA” 


specyjalista nerwowych chorób 
BEUTHEN, Szlązk. 6—99) 


h 0000 r 2500 


(10—5) 

dd EE otworzyła sklep z goto- 
|| p wem obuwiem w domu 
3 || ——————IL atijo — b. Millera, naprzeciw 

Cericwi. 
MYDŁO TATRZAŃSKIE w Piotrkow W sklepie przyjmują się zamówienia 
WYŁĄCZNA WŁASNOŚĆ gonm Ga - na obuwii : 
WARSZAWSKIEGO LABORATORYJUM CHEMICZNEGO a ` — 
% ZAPACHAMI = = = 
Fijołka, Konwalii, Buk, Tatra i Róży DRUKARNIA [Do dzisiejszego numoru dołącza się 
dobrze prosjstająca, do sprze. arkusz 24 powieści. p. t. 
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 26 k. i 45 k. cayana, s pan inistracp A 
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— Ani myślę! Robert jest wspólnym naszym 
przyjacielem i wszystko, co by miał tobie do powie- 
dzdnia, może powiedzieć przy mnie. Ohyba, że macie 
mówić o interesach... W takim razie gotowam uciec 
na koniec Świata; nie ma nudniejszej rozmowy pod 
słońcem. 

— To, co mam powiedzieć— przerwał jej Robert— 
dotyczy Szarloty Baumeister, Pytałem Anny Maryi 
o owo zajście... o owo spotkanie. Otóż ona istotnie 
nie chciała powitać pani Marty, a to dlatego, że jej 
zdaniem, do niej należało wpłynąć na męża i nie do- 
puścić do tego zerwania z Szarlotą. Ona nawet utrzy- 
muje, że to się stało z pani winy i że gdyby nie pa- 
ni, nigdyby do tego nie doszło; poleciła mi więc przyjść 
do państwa i przemówić do waszego sumienia. 

— Tak?. Doprawdy? Tak sądzi Anna Maryja 
— porwała się z uniesieniem Marta.— Nie ma co mó- 
wić, piękny z pana mężczyzna, który biegnie tam, gdzie 
go pośle żona. 

I zaczęła się śmiać szydząc z niedołęztwa Roberta. 

Śmiech ten rozgniewał go i powrócił mu pew- 
ność siebie. 

— Nie potrzebowałbym rozkazu Mii i sam od- 
dawna byłbym wam powiedział słowa prawdy, gdy- 
bym się był weześniej o tem dowiedział. Mia jednak 
ani Szarlota nie mówiły mi o tem; są na to zbyt de- 
likatnie; eo więcej i pani nie mówiła mi równieź o tem, 
najlepszy to dowód, że się do winy poczuwasz Gwi- 
donie! Jak ty mogłeś do tego dopuścić? Przecież to 
czarna niewdzięczność! Łożyła na ciebie sama, skąpiąc 
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kolwiek bodaj na chwilę przypuścił, że ja cię niezu- 
pełnie zadawalniam. Nie chcę, by komukolwiek przy- 
Szło na myśl, że dla ciebie ta blada, bezbarwna Ho- 
lenderka mogłaby być odpowiedniejszą żoną. A prze- 
cież ja wiem, że Baumeistrowa marzyła o innej dla 
ciebie żonie, że chciała cię u tą wymiękniętą pięknościa 
poswatać. Czyż możesz się dziwić, że jej nienawidzę!.. 
Czyż moja miłość nie więcej warta, niż ich wymanie- 
rowane, sztuczne zachwyty i rzekome poświęcenia? Ja 
wiem, że ty ją bardzo kochałeś, wiem, że ci to zerwa- 
nie przyjdzie z trudnością; ale bądź spokojny, ja ei to 
wynagrodzę, nie pożałujesz nigdy, że poświęciłeś ją 
dla mnie. 

I w tej chwili pojął, że poryw namiętności mógł 
go jedynie rzucić w objęcia Marty. 

— Tak, ona zdolna jest wskrzesić ogień w ka- 
mieniu. Ona—to człowiek, prawdziwy człowiek... Nie 
ma miękości, delikatności uczuć, jest brutalna nawet, 
ale gorąca, namiętna, szczera! "Io jest bądź eo bądź 
jej zaletą.. Zapewne o innym marzyłem ja z żoną 
stosunku, ale skoro jest taką, należy mi ocenić to, co 
w charakterze jej jest godnego uznania. 

Wszystko to przypomniało mu się w tej chwili. 
Pytał sam siebie, jak mu postąpić wypada. Czuł, że 
powinien teraż sam biedz co rychlej do Szarloty, po- 
cieszyć ją, pokrzepić. Ale czy to możebneż Po wezor 
rajszej scenie powinienby pójść do Marty i powie- 
dzieć jej: „moim obowiązkiem jest być teraz przy niej”. 
Cóż by się to działo!.. Żałował teraz, że tak szybko po- 
wiedział żonie o tem, że zerwał z Baumeistrami. 

— Kto wie?— myślał dalej.—A może Szarlota nie 

Złudzenia. x 
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życzy sobie mnie widzieć? Może mnie nie przyjmie; 
może nawet da znać sama, bym do niej nie przycho- 
dilè W takim razie napróżno naraziłbym się na sce- 
nę domową, a te nieustanne spory tak bardzo, tak 
bardzo mnie już zmęczyły? 

I nagle przypomniały mu się wieści krążące 0 
zachwianiu firmy „Baumeister & C-o*, Ozyżby śmierć 
Konrada była z tem w związku? A może ona wie- 
działa o tem? może juź oddawna cierpiała?.. 

Ale nie; takie firmy nie upadają. Szarlota w 
każdym razie odziedziczy tyle, że będzie miala byt 
zapewniony?., A gdyby było inaczej?.. Gdyby stracili 
wszystko? 

W takim razie powinien tem więcej być przy 
niej. Teraz powinien jej swoją wdzięczność okazać. 

No, na to będzie jeszcze dość czasu, skoro się 
interesa wykierują. Przedewszystkiem o żonie myśleć 
powinien, jej pracę swą i troskliwość poświęcić, szcze- 
gólniej też teraz, gdy ma zostać matką, Toć to głó- 
wny cel małżeństwa. Musimy zrównoważyć nasze cha- 
Taktery, zastosować się do siebie. Byliśmy w różnych 
wychowani środowiskach; bez ustępstw wzajemnych 
nie dojdziemy nigdy do porozumienia. Nie moja wina, 
że w życiu wszystko mi się tak dziwnie układa, Oha- 
rakter Nini jest niepodległy, ma stałe przekonanie; to 
mnie nawet cieszyć powinno. Należy ją brać taką, ja- 
ką jest, starać się być szczęśliwym. Za miłość jej 
prawdziwą i gorącą, także wdzięczność się odemnie 
należy. 

Ogólnikami zagłuszał głos obowiązku, silił się 
dowieść samemu sobie, że nie słabość, a siłą ducha 
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— Nie, to było zrobione umyślnie, to była nowa 
obelga i bądź co bądź twoim obowiązkiem jest spytać 
Roberta, eo to miało znaczyć, 

Ze Robert jest jej szczerze oddany nie wątpiła 
ani na chwilę. Codzień bodaj na kwadrans przybiegał 
do nich, by się z nią pośmiać, pofirtować. 

— Już on jej dal porządnie jej uszów natrze, — 
myślała—odpłaci jej za mniel 

Robert dowiedziawszy się o co chodzi, twierdził 
stanowczo, że to był przypadek, że Anna Maryja mu- 
siała uie spostrzedz pięknej pani Nini. 

— Dudek jest moja Mia—myślał tymczasem w du- 
chuzazdrosna jest o Nini, Jakie te kobiety są zaba- 
wne! Co jej to szkodzi, że ja się zabawie trochę z ta- 
ką prześliczną kobietką. 

Jednakże nazajutrz Robert przyszedł do Faba- 
riusów. Pomimo upału, ubrany w czarny tużurek i 
cylinder. Skłonił się przed Martą, jak gdyby ją pier- 
wszy raz w życiu widział i usiadł kręcąc w ręku ka- 
pelusz, oglądając go na wszystkie strony, jak gdyby 
go kupował. 

Patrząc na niego, Gwido wybuchnął śmiechem. 

— Cóż to za maskarada? —zapytał. — Wyglądasz 
dziś jak szesnastoletnie dziewczę, które po raz pierwszy 
ukazało się w świecie bez mamy. Mój Bob zmieszany 
i nieśmiały, co to ma znaczyć? 

— Istotnie jestem w niemiłem położeniu, chcia- 
łem z tobą pomówić, ale obecność twojej żony krę- 
puje mnie. 

— A więc pani Marta raczy nas na chwilę po- 
zostawić samych—zwrócił się do żony. P 


